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konfcretaiego czasu i  m iejsca  czynią p r e z e n t o w a n ą  książkę miejiscami abatraikcyjmą. 
N iem niej jest to 'książka zm uszająca każdego ido re flek s ji nad przyszłością pań
stw a i społeczeństwa. U czy ona aktywności Społecznej, nade wszystko zaś u w rażli
w ia  na prob lem y jednostki ludzkiej w  nowoczesnym  państw ie partyjnym . Jego 
poszukiwania form  życia  politycznego, 'które gw arantow ałyby rów n ow agę i harm o
nię w  r e la c j i : pańs'two —  społeczeństwo —  człow iek, zasługują ze  wszech m ia r na 
uwagę.

Prob lem atyka „.Czwartej Rzeszy”  z k ilku  przyczyn nie spotkała się dotychczas 
z szerszym  zain teresow aniem  publicystycznym  w  R FN . Jedną z nich była n ie- 
wątjpliw ie okoliczność, iż  za led w ie  dw a lata tem u nie b y ł do p rzew idzen ia  obecny 
rozw ó j sytuacji politycznej w  Buiropie Środkow ej, ininy ziaś fakt, /iż samo po jęc ie  
„C zw artej R zeszy” n ie  jest w  użyciu w  N iem czech, a  jedyn ie  za granicą. Zrozum ia
łe, że  Niiemicy skw ap liw ie  un ika ją  te j komstirukcjii sem antycznej, pojm ując, jiaikie 
skojarzen ia budzi. Salonowe talbu n ie  dotyczy jednak cudzoziemców.

Znany czyte ln ikow i z  książek Verstehen Sie Deutschland? oraz Die verklemmte 
Nation i zam ieszkały od trzydziestu  la t w  N iem czech H eleno Sana w  w ydanej 
w  1390 r. książce Dos Vierte Reich. Deutschlands spater Sieg postanow ił zm ierzyć 
się z zagadnieniem  przyszłości N iem iec z punktu w idzen ia  europejskiego in telektu
alisty o .antyfaszystowskich ideałach, k tó ry  nie jest gotów  zapom nieć o  h istorii
i usunąć m oralność z polityk i. P raca składa siię z 2,1 rozdzia łów , a napisana jest 
w  k on w en cji eseju, co chyba nie b yło  złym  pomysłem, zw,ażywlszy, że książka jest 
ukierunkowana na przyszłość, ,na to, co m oże zdarzyć s ię  ju tro i d latego w  znącz- 
nej m ierze oparta jest na hipotezach.

Dies ist ein anti-positivistisches Bu,ch ■—  stiwiierdiza H. Sana w  przedm ow ie 
(is. 7) i zgodn ie z  p rzy jętą  konw encją om aw ia  przede wszystk im  niebezpieczeństwa, 
jak ie  niesie ze  sobą zjednoczen ie N iem iec. Zgodzić się na leży  z  reprezentowaną 
przez autora 'tezą, iż po epoce zim nej w o jn y  oraz m ozolnego balance of power 
m iędzy p rzec iw n ym i b lokam i historia Europy w kroczy ła  w  jakościow o now y etap, 
a w  jego  centrum są N iem cy, i to  n ie ty le  dlatego, że są „narodem  środka” , lecz 
z uwagi na fakt, iż >są narodem  niespełn ionych 'tęsknot. Ś w ia t jest bow iem  dla 
N iem ców  —  jak  wskazuje autor —  res extensa, którą  na leży  zdobyć gospodarczo
i zawładnąć, nie jest zaś res Humana. Cóż, H. Sana przyzwycziaił nas już do ostrych 
sform ułowań pod adresem gospodarzy jego w ybranej o jczyzn y  (np. „ ja k  żaden in 
n y  naród N iem cy ucieleśniają zasadę zła ( . . . )  ach h istoria nosi ka in ow e  p iętno.” 1).

Jedną z zalet p racy  jest iszeroka prezentacja tła  h istoryczno-politycznego w spół
czesnych N iem iec. Z pewnością w zbogacą w ied zę  czyteln ika cenne uwagi zam iesz
czone w  rozdzia le  Die Sieger und der Besiegte dotyczące Sposobu traktow an ia  N iem 
ców  przez zw ycięsk ie m ocarstwa, ogó lnej isytuacji gospodarczej w  zachodnich s tre
fach okupacyjnych bezpośrednio po w o jn ie  oraz ro li kościoła kato lick iego przed
i po w o jn ie  w  Niem czech. R ów n ie w artośc iow e są u lokowane w  'kolejnym  rozdziale

1 H. S a fi a, Die verklemmte Nation. Munclien 1983, s. 23.
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Die piedliche Revanche rozw ażan ia  ma tem at tzw. Flucht in die Leistung, czy li p o
zaekonom icznych przyczyn  wzrostu  gospodarczego w  N iem czech w  ostatnich la 
tach.

■Niezwykle interesujące z polsk iego punktu w id zen ia  są w yw od y  zam ieszczone 
w  rozdzia le  V I  Drang nach Osten, zaw iera jącym  uwagi, pokryw a jące się ziresztą 
z  polską rac ją  stanu (np. nazew nictw o m iast polskich ii kw estia  .naszej gran icy 
zachodniej, spraw a odszkodowań dla robotn ików  przym usowych czy problem  m n ie j
szości n iem ieck ie j) oraz w  rozdzia le  V I I  Deutsche und Russen. Autor w  sposób na 
ty le  zw ięzły , na ile  um ożliw ia ito bogactw o om aw ianej (problematyki, przedstaw ia 
w  n im  urozm aicone i pełne sprzeczności stosunki m ięd zy  dw om a sąsiadami R zecz
pospolitej oraz nazyw a je Haft-Liebe-Prozeli. Jest bezsporne, że koalic ja  niem iecko- 
-rosyjska służy interesom  obu stron: ekonom icznym  i narodowym  interesom  N ie 
m iec oraz ekonom icznym  >i geopolitycznym  interesom  Rosji.

N iestety, p ew n e konkluzje autora w  następnym  rozdzia le Die Endstation: die 
Germanisierung Europas w yd a ją  s.ię być  n iezw yk le  sporne. I  tak  np. choć tra fne 
jest tw ierd zen ie  o  R F N  jako o primus inter par es W spólnoty Eurqpe jsk ie j (na j
w iększy  finansista, na jw iększy  producent, na jw iększy  konsument i na jw iększy e fe -  
ponterr W spólnoty), ito z  fiaJdtu, iż  k ra je  tak ie  ja k  Szwajcaria, ©ellgia, Holandńa Ł Da- 
ihiiia są śdisle w łączone w  federa ln y  system  ©ospodiarczy, mie wynikła —  jak  tego 
chciałby autor (s. 108) —  że proces germ anizacji n ie  będzie się w  żadnym  razie 
ograniczał do Europy W schodniej, lecz obejm ie także inne części kontynentu. In te r
pretacja  dokonana przez auitora jeist dość nieprzekonująca. R ów n ież nad w yra z 
dyskusyjna w yda je  się być teza, pozbaw iona zressztą p rzez autora oparcia w  jak ich 
ko lw iek  argumentach, o  k ierow anej przez W il ly  Brandta M iędzynarodów ce Socja
listycznej jako  o w ażnym  instrum encie dla ideologicznego niem czenia socja listycz
nych i socjaldem okratycznych partii Europy oraz innych części św ia ta  (s. 106). 
W ie lką  w artość poznawczą posiadają za to  zapiski „na  gorąco” dotyczące p rzeb ie
gu, niedokończonych jaszcze w  m om encie p isan ia pracy, procesów  zjednoczen io
w ych  w  N iem czech (rozdzia ł Die Angst der Welt) oraz uj.arwiniająoago się p rzy  
okaz ji tych  procesów  rzeczyw istego stopnia popularności N iem ców  za  gran icą
i braku św iadom ości tego faktu  w  samych N iem czech. N ie  w ytrzym u je  natom iast 
k rytyk i tw ierdzen ie  o ro li, jaką  mogłaby, w  przypadku pow ażniejszych zadrażnień 
na lin ii Bonn-W arszawa, odegrać 10-tmilionowa Polon ia  w  iUSA. H. Sana przecenia 
tutaj znaczenie je j m ożliwości, w ykazu jąc pobieżną znajom ość zagadnienia, które 
om awia. W  ko le jnym  rozdziale, zatytu łowanym  Die Alternative: die Entgermani- 
sierung Deutschlands znajdzie  czyteln ik  przestrogi p rzed  fetyszyzowaniiem  struktur 
ponadnarodowych. Die Entdeutschung der Deutschen nie w yn ikn ie  autom atycznie 
z 'ich in tegracji z resztą Europy, cóż zm ien ia bow iem  paszport europejski, jeś li je 
go posiadacz pozostaje ograniczonym  nacjonalistą?

Szczególną uwagę pośw ięca autor m ożliw ości powstania ..Czwantej R zeszy” oraz 
je j przypuszczalnemu kształtow i. Z  pewnością pozostało jeszcze k ilka przeszkód do 
pokonania przed  je j narodzinam i. H. Sana w ykazu je, iż „C zw arta  Rzesza” n ie  bę
dzie  żadnym  m echanicznym  odbiciem  ani T rzec ie j, ani żadnej z dw óch poprzednich. 
U leg ły  ibowiem zm ian ie  zasadnicze okoliczności; w o jn a  stała się niedochodowa, 
obecnie chodzi o 'to, aby  zdobyć n ow e  obszary inw estycjam i gospodarczym i. T y 
tułowe ,późn e  zw yc ięstw o” N iem ców  i  poko jow y  rew anż, k tóry  pow iód ł się już 
w  dużym  stopniu, n ie  nastąpił w ięc  manu militari, lecz dokonany został p ok o jo w y 
mi środkami. N iem cy  daw n o już —  ja k  podkreśla autor —  pokonali byłych w ro 
gów  za pomocą na jbardzie j n iem ilitarnych  środków: gospodarką i techniką, orga
nizacją ; wydajnością, dyscypliną i dążeniem  do celu, czy li m agiczną form u łą M a-
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de in Germany. O m aw iając przypuszczalny kształt p o jaw ia jące j się ma horyzoncie 
politycznym  „C zw arte j Rzeszy”  publicysta hiszpański zw raca  uwagę na je j zasadni
cze cechy. „C zw arta  Rzesza” fw przec iw ień stw ie  do T rzec ie j n ie  będzie  oparta na 
przem ocy oraz terrorze, a je j podstaw ą będzie  w ładza  gospodarcza i  wszystko 
to, co z kategonią 'tą m a bezpośredni czy  pośredni zw iązek : wydajność, technologia, 
nauka, organizacja, ekspansja na zewnątrz^ stabilność polityczna i pokój społeczny. 
Rów n ież fundam ent ideo log iczny  now ej Rzeszy nie (będzie m iał charakteru naro- 
dowosocjalistycznego, lecz późnokapitalistyczny. 'H. Sana w yd a je  się w.ięc fiiać na 
stanowisku, iiż „Czwiartia R zesza” n ie  Ibędziie zarządzania itorbałitlamie, itiaik j.ak Trzecia, 
lecz półau torytam ie, poprzez kontrolowianą dem okrację. W  słowniku politycznym  
będą słoiwa-kllucze,, jaik wolność, pańsitwo pmarwa li samositainiotwieniie, inie aaś ein 
Volk, ein Reich, ein Fiihrer. Niie będzie  rów n ież —  zdaniem  laiutarla —  żadnego z gó
ry  nakazanego zrównania, gdyż czyn i je  Zbytecznym obszerny koniserus w  sprawach 
zasadniczych.

Pozazdrościć m ożna autorow i odw agi, z jaką w ypow iada  w ie le  sądów  w artoś
ciujących na tem at m entalności współczesnych N iem ców , chw ilam i zw raca jąc  się 
nawet do  nich  bezpośrednio w  drugiej osclbie licziby m nogiej (ss. 257 - 258). W zrost 
w p ływ ów  niem ieckich w  Europie jest faktem , jednak (tw ierdzenia o  germ anizacji 
kontynentu, czy  o  im peria lizm ie ekonom icznym  n ie  są pozbaw ione w artości ooen- 
nych. N a  uspraw ied liw ien ie  autora m ożna przytoczyć tu je go  zastrzeżenie, iż  n ie
m iecka po lityka  ekspansji n ie  w yn ika  zgoła z niskich pobudek. W  każdym  bow iem  
obyw atelu  tego kra ju  drzem ie natura pouczającego innych i w iedzącego lep iej 
(geborene Dozenten und Besserwisser), czuje się on szczególn ie pow ołany do odda
wania .swych .altruLstycznych skłonności w  służb ie najb liższym  oraz sąsiadom z b li
ska i  z daleka. To m isjonarskie poczucie posłannictwa ż y je  w  podświadom ości d z i
siejszych N iem ców  ii będzie —  jak  twierldzi H. Sańa —  m oralnym  uspraw ied liw ie
niem  d la  w ykorzystyw an ia  innych narodów.

Jakkolw iek  autor w ie lokrotn ie  wspiera sw e  w yw od y  opin iam i po lityków , teore
tyków  państw a oraz znaw ców  prob lem atyk i n iem ieck iej, to w artość recenzowanej 
pracy olbniża jednak brak  indeksu osobowego, (który znakom icie u ła tw iłby  je j lek tu 
rę  offiaz, parokrotne brak i iwisikazaniiia źródeł cytatów  (np. n a  sis. 53, 78, '88; 103’, 
2/3(1, 249 - 2150, 256).

W yda je  się, że ina pracy zaw ażyła  talkże chęć Objęcia m ożliw ie  szerokiej tem a
tyk i, przez co pew ne rozważane zagadnienia potraktow ał autor zbyt pobieżnie (por. 
rozdział Die internationale Konstellation). G łów nym  jednakże zarzutem , jak i m ożna 
by tu w obec,au tora  wysunąć, jest em ocjonalne podejście do om aw ianych kwestii, 
podczas igdy z uw agi na ich d ra żliw y  charakter w ie lce  pożądane byłoby  zachow a
nie .neutralnej postawy, co da łoby  czyte ln ikow i m ożliwość bardziej sam odzielnego 
w ypracow yw an ia  sądów i ocen.

M im o zasygnalizowanych m ankam entów  praca 'hiszpańskiego autora .posiada 
dużą w artość poznaw czą ii stanow i wikład do badań nad obecnym  i przyszłym  m ie j
scem narodu n iem ieckiego w  Europie.
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